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Część Urzędowa. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego i Ściśle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Z mocy postanowienia Senatu liządzące- 
go zd. 1 b. m. i r. N. 1420 D.G. S. przed- 
sięwziętą zostanie w biórze Wydziału Do- 
chodów publicznych w dniu 15 maja r. b. o 
godzinie 10 zrana, licytacya publiczna wie- 
czystey dzierzawy od dnia 1 czerwca 1833 r. 
zaczynając, officyny w Prądniku Białym poło- 
żoney w raz z gruntami do teyże należącymi. 
Cena do pierwszego wywołania, ustanawia się 
w kwocie złp. 1660 gr. 7 każdy przystępu- 
jący do licytacyi, złoży na Vadium 1/10 część 

woty powyższey, warunki zaś przez Senat 
zatwierdzone, znaydnją się w Wydziałe do 
odczytania każdego czasu. 
Kraków d. 4 maja 1833 roku. 


X. BYSTZONOWSKI. 
Gadomski Sekr. Wydz. 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYŁ 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa t Jego Okręgu. 

Podaje do publiczney wiadomości, iż na 
satysfakcyą Summy 18,000 Złp: kapitalney 
Procentów i kosztów prawnych — z mocy 


Obiigu w dniu 28 Lipca 1817r. ra rzecz 
Alexandra Donné przez W. Elzbietę z Laś- 
kiewiczów Skotnicką wdowę, urzędownie 
zeznanego, odbędzie się na publicznéy au- 
dyencyi Trybunału-I Instancyi W. M. Kra- 
kowa i Jego Okręgu w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiey pod L. 106, licytacya dworku z 
officyną i ogrodem przy tymże będącego, 
Numerem 217 oznaczonego na Wesoly przy 
Krakowie w Gminie VIH MKrakowa położo- 
nego, W. Elżbiety z Laśkiewiczów Skotni- 
ckiéy własnego. — Realność ta graniczy, od 
wschodu z zabudowaniami botanicznemi i 
ogrodem botanicznym, od południa z łąka- 
mi i gruntami do wsi Grzegorzek neleżące- 
mi, od zachodu z zabudowaniem i ogrodem 
szpitala $. Łazarza, od północy z ulicą gló- 
wną Wesoła zwaną. Dworek cały murowa- 
ny opiętrze, zaś officyna w części murowa- 
na, w części drewniana, przy którym jest o- 
gród wczęści dziką i na trawę zapuszczony 
wczęści zaś owocową drzewiną zasadzony » 
w tymże znayduje się grunt pod jarzyny i 
dwie sadzawek. 

Znięcie tey realności uskutecznił w d. 21. 
25. 26. 27. 28. 29. ił Sierpnia 1832r. Ko- 


mornik P. Józef Słodkowski, które to zaję- 
cie zapisane zostało w księdze hipoteczney 
W. M. Krakowa dnia 2 Sierpnia 1832 roku 
pod Ńrem 486. 

Przedaż tey realności w Imieniu W. An- 
toniego Matakiewicza O. P. Dra Notaryn- 
sza rzpltéy Krakowskiey jako kuratóra nie- 
obecnych Sukcessorów zmarłego Alexandra 
Donne sądownie ustanowionego, papiera P, 
Stanisław Boguński Adwokat sądowy, w 
Krakowie przy ulicy Szewskiey pod L. 332 
zamieszkały. 

Cena szacunkowa tey realności Nr. 217. 
na Przedmieściu Wesoła przy Krakowie w 
Gminie VIII. sytowaućy, stósownie do wy- 
roków Trybunału I. Jnst: W. M. Krakowa 
dnia 21 września 1832, dnia 23 stycznia 1833 
zapadłych, w summie 18000 Złp. ustanowio- 
ną, a zaś warunki licytacyi wyrokiem tegoż 
Tryb. I Inst. d. 2 Marca 1833 zatwierdzone 
są następujące. 

© 1. Cena na pierwsze wywołanie ustano- 


452 


wiona jest w suminie 18000 złpoł: w mo- . 


necie spehrnóy courant, chęć zatem licytowa- 
nią mający na Wadium złoży 1/10 część 
tey summy to jest 1,800 sip. którą wrazie 
niedotrzymanią warunków utraci, i uowa li- 
cytacya na szkodę, nigdy na zysk jego wpi- 
sang zostanie. 

„3. Wszelkie podatki zaległe nabywca za- 
placi do skarba publicznego, które z szacun- 
ku wylicytowanego potrącone mu zostaną. 

2. Widerknufy i inne ciężary wieczyste 
pozostaną przy nieruchomości, które z wyli- 
cytowanego szacunku nabywcy potrącone z0- 
staną. 


4. Nabywca zapłaci koszta exekucyine | 


za kwitem adwokata przedaż popierającego, 
a to w skutek wyroku takowe koszta ozna- 
czającego, niemniey zapłaci koszta sądowe 
już zasądzone, wyrokami Trybunału I. Inst. 
z d. 11 Maja 1830 r. zaocznym i 26 czer- 
wca r. t. w ocznym, tudzież Sądu Appella- 
cyinego d. 2 listopada i 25 kwietnią 1832 r. 

5. Po dopełnienia warunków poprzednich, 
otrzyma nabywca dekret dziedzietwa a zaś 
resztę szacunku wypłaci wierzycielom wedle 
klass;fikacyi za aSsygnacyami sądowemi, wraz 
z procentem po Ś/100 od daty iicytacyi. 

b. Gdyby na pierwszym terminie nikt 
niezaofiarował ustanowionóy summy 18,000 
Zip. dopiero na trzecim terniinie licytacyi 
zniżenie do 273 części nastąpi i od tak zni- 


żoney summy bez nowych obwieszczeń licy- 
tącya natychmiast zacznie się. 
Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy 
termina: - 
Pierwszy d. 28 Czerwca 
Drugi dnia 31. Lipca 
Trzeci dnia 6 Węześcią } 

Przedaż takowa ódbywać się będzie na 
andyencyi Trybunału I. Inst. w Krakowie 
w domu władz sądowych przy ulicy Grodz- 
kiey pod L. 106 o godzinie lOtey ranney 
zaczynając. 

Wzywają się na takową licytacyą wszy 
scy chęć kupna mający, a oprócz szczegól- 
nie wezwanych wierzycieli, wykazem hypo- 
tecznym objętych; wzywają się wzyscy jakie- 
kolwiek prawo rzeczowe mający, aby pod 
rygorem prekluzyi na pierwszym terminie li- 
cytacyi, złożyli na andyencyi Trybunału 
wszelkie tytuły swych praw į wierzytelności 
z wykazem mianych pretensyi i ustanowieniem 
adwokata. 

Kraków d. 26 Kwietnia 1833 r. 

Janicki Zast: Pis: Tryb: 


1833 roku. 


W skutek uchwały rady familiyney z dnia' 
20 kwietnia 1833 roku w sądzie Pokoju M. 
Krakowa zapadłey a przez Wysoki Tryba- 
nal pod'd. 25 kwietnia r. b. zatwierdzoney, 
odbędzie się w d: 9 maja r. b. 1833 r. o go- 
dzinie 9 ranney w domu na Kleparzn przy 
Krakowie w ulicy Długiey pod L. 99 stojącym, 
sprzedaż przez publiczną licytacyą różnych 
ruchomości po niegdy Katarzynie Oborskiey 
pozostałych, ato za gotową kurant monetę. 

Kraków dnia 4 maja 1833 roku. 
Andrzey Jaroszewski Not: Publ. 


En 00% 


Część Nieurzędowa. 
KRAKÓW. 

W dniu wczorayszym dawał posłuchanie 
Senat Rządzący JW. «de Hartmann Radcy le- 
gacyi jako Hezydentowi z strony Nayjaśniey- 
szego Króla Jmci Pruskiego, przy Rządzie tu- 
teyszym nowo akkredytowanemu. JW. de Hart- 
mann składając list wierzytelny, powtórzył w 
zabranym głosie zawarte w nim zapewnienia 
o nayprzychylnieyszych chęciach swego MO- 
NARCHY dla krainy naszey, która się opieką 
JEGO zaszczycać nie przestaje, — Prezes Šena- 
tu tłomacząc powszechne uczucia Rządu: i O- 
bywateli Rzeczypospolitey oświadczył JW: 


de Hartmann, iż kray ten umie oceniać Nay- 
łaskawsze względy Naywspanialszego swego 
Współopiekuna odbierając onych liczne do- 
wody; pomiędzy które powoływanie zacnych 
i światłych mężów do reprezentowania Nay- 
dostoynieyszego Monarchy policza. Oddałe- 
nie się od obowiązków Rezydenta JW. de 
Forckenbeck 'Taynego Radcy Rządu, który 
pomimo krótkiego pomiędzy nami pobytu u- 
zyskał powszechny dla siebie szacunek osła- 
dza Krakowianom poruczenie Onemuż wyż- 
szey jeszcze dostoyności, bo kommissarza Peł- 
nomocnego do reorganizacyi Rzeczypospolitey, 
w którym szczytnym dla siebie a dla nas po- 
Żądanym zawodzie, ma jeszcze obszernieysze 
pole przyłożyć się do naszey pomyślności i 
zadowolnienia życzeń Monarchy, pragnącego 


szczęścia ludów których łosy powierzyła mu 
atrzność. 


Do Redakcyż Gazety Krakowskićy. 

Blisko miesiąc upłynął gdy wracając z za- 
granicy do progów domowych, przejeżdzałem 
przez Kraków. Ńtrawiwszy niegdyś w tóm 
mieście pierwsze lata młodości i posiliwszy 
tam duszę pierwszym pokarmem nauk, cóż 
dziwnego iż tak się do tego mieysca przy- 
wiązałem, jak gdyby było miastem mojem ro- 
dzinnem; dla tego wszystko mnie zaymuje co 
tyłko może się przyczynić do ozdobienia sta- 
sodawnych jego pomników.— Jakże więc zdzi- 
wiony i uradowany zostałem gdy wszedłszy 
do Świątyni zamkowey, znalazłem nowe skar- 
by sztuki jedne już ukończone, inne czekają- 
ce bliskiego ukończenia swego dvkonania. 

Pomnik Włodzimierza Potockiego przez 
'Thorwaldsena, należy bez wątpienia do pier- 
wszych utworów dłuta tego wielkiego artysty, 
pomysł i kompozycya wielce szczęśliwa, po- 
stawa szlachetna i bez przysady, draperya 
naypięknieyszego styłu, kontury czyste i praw- 
dziwie mistrzowskie. — Całe wykonanie tego 
posągu jest tak cudne iż przy nim płasko- 
rzeźba piedestała gaśnie i maleje, bo dubo po- 
wiedzieć można że rodzay pomysłu na pła- 
sko -rzeźbie jest ulubionym artysty, nie jest 
jednak nowym ani oryginalnym i często już 
przez Thorwaldsena; powtarzanym, nadto zda- 
je się bydź rzeczą niewątpliwą iż dłuto sa- 
mego mistrza nie dotknęło się tey płaskorzeź. 
by. — Te jednak małe wady zostały hoynie 
"%ynadgrodzone, gdym na nowo wzniósł oczy 
na €zarowną postać posągu; cudne jego kon- 


4 
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tury tak zostały mi w duszy, iż gdy teraz wy- 
razy te w oddaleniu kreślę, cały obraz pomnika 
maluje się przed mym umysłem. Z resztą 
zaprzeczyć niemożna, iż z trzech dzieł Thor- 
waldsena będących w Polsce, pomnik ten jest 
naycelnieyszy. 

Grobowiec Kosciuszki przez Fr.Lanci. Pod 
sklepieniem gdzie spoczywają zwłoki Iana III 
wznosi się grecki grobowiec wzniosty i pe- 
łen prostoty, wyryty z kamienia krajowego, 
charakter jego jest męzki i poważny, talent 
artysty uniknął zwyczaynego i pospolitego po-. 
mysłu który panuje po większey części w 
grobowcach, przypominających znikomość i 
ulotność życia ziemskięgo,ale nie przemawia- 
jących do serca językiem nieśmiertelności. 
Grób sam i ozdoby niosą cechę olbrzymią, 
trumna przywalona wiekiem ogromnćm jak- 
by wiecznością, płasko -rzeźba w stylu nay- 
szlachetnieyszym greckim, ale nadto potrafił 
artysta umiejętnie rozłać światło na grobo- 
wiec i całe sklepienie. "Nad sarkafagiem za- 
wieszony jest kąganiec, którego płomień nie- 
widomy i ukryty, oświeca magicznym płomie- 
niem grób cały, cienie posępne grobowca i 
płaskorzeźby rozciągają się w, długich i <zar- 
nych wstęgach, kolumny i sklepienie .stopnio- 
wem oświecoue swiatłem rozmaicie występu- 
ją Z uocy, a w głębi błyszczy grób Jana III. 

Kaplica hr. Wqąsowiczowey, jest niedawno 
dopiero zaczęta także przez Fr. Lanci, o ile 
z tego co sam widziałem łub słyszałem od 
osób mających bliższe związki z fundatorką 
i artystą, spodziewać się można iż będzie je- 
dną z pierwszych ozdób zamku Krakowskie- 
go, nie tylko z przedmiotów bogatych z zagra- 
nicy sprowadzonych ale nawet sądząc po- 
dług tałentów artysty których rękoymią jest 
wyżey wspomnoiny grobowiec, styl będzie zu- 
pełnie gotycki, sklepienie już ukończone, ro- 
zumiem iż całe dzieło bedzie wykonane te- 
go roku, ozdoby wszystkie mają bydź z ka- 
mienia ciosowego widziałem ich wielką część 
w pracowni P. Filippi na Wesoły. Oprócz 
tego rozpoczęta jest kaplica hr. Artura Po- 
ckiego którey jednak widzieć 
gdyż byla zamkniona, 

Obywatel z Przemyskiego. 
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nie mogłem 


FRANCYA 
Paryż 24 Kwietnia. * 
Dzisieysze prawie wszystkie , dzienniki, 
wyjąwszy Kuryera francuzkiego który temu 


s m . 45i — 


niechce dać wiary, zapewniają, że w doiu 
jutrzeyszym J. K. Mość zamknie osobiście 
obiedwie izby reprezentacyjne. — Druga ses- 
sya tegoroczna tychże, otwartą zostanie bez 
zagajenia od tronu, i dla tego izby nie bę- 
dą także ze swey strony zatrudniać się u- 
chwalaniem adressu. Jak tylko nowa izba 


wybierze sobie prezesa, wiceprezesa i sekre-. 


tarzy, zaraz minister skarbu wprowadzi pod 
jey rozwagę Budżet na r. 1834 r.-i projekt 
do prawa wzgiędem funduszu amortyzacyj- 
nego. — Kurs papierów nie zostawia nie do 
Życzenia. 
Strażburg 25 Kwietnia. 
Prefekt tuteyszy radzca stanu Choppiu 
d'Ammouville, odebrał pod dzisieyszą datą na- 
stępnjącą depeszę telegraficzną z Paryża. 
. MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Do P.P. Prefektów i Podprefektów. 
»Zamknięcie sessyi izb prawodawcsych r. 
1832 dziś nastąpiło rzeczywiście. Jego Kró- 
lewska Mość w assystencyi naszępcy Tronu i 
xiążąt królewiczów, udał się konno do izby 
deputowanych. Tak po drodze, jak przy wnij- 
ścin do sali obrad, nayżywszemi okrzykami 
radości był pozdrawiany. Król miał mowę, 
którą posiedzenie isb zamknął, i potóm o- 
toczony tłumami ludu wrócił do Tulieryów. 
Podczńs uroczystego przejazdu króla, pano- 


wał naywiększy porządek. — Paryż zupełnie 
jest spokoynym. — Sessyą isb za rok 1833. 


mają otworzyć jutro kommissarze delegowa- 
ni od Króla.s— , (G. P.S.) 
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GRECYA. 

Tryest w Kwietnia. 
Przybyły tu okręt z Lakonii, przywiósł 
wiadomość, że król Otto mianował czterech 
jenerałów woyska greckiego, któremi są: Kol- 
lokotroni w Peloponnezie, Bozzaris i Zawel- 
las na stałym lądzie, a Kaliopulo otrzymał 

dowództwo w Nanplii, (G.P.S.) 


SZWAYCARYA 
Neuchdtel 17 Kwietnia. 
Podług nadeszłych tu wiadomości , nowy 
oddział wychodniów polskich około 300 lu- 
dzi wynoszący, przes część garnizonu mia- 
"sta Besangon znad rzeki Desoubre w pocho- 
dzie swoim zatrzymony i wrócony zostal do 


Francji. 
a Bazylea 29 Kwietnia. 


Polacy przybyli do Freyburga, podziele- 
ni zostali przez wojennego kominissarza mię- 


dzy okręgi Seignelesgier, Montfaucon, i St. 
Brai. Wielu Francuzów który się do nich 
przyłączyli, natychmiast władze krajowe za 

granicę napowrót odprowadzić kazały. 

(G. Pa S) 

Szwyc 13 kwietnia. 
Wychodnie polscy, którzy do kantonu Berr 
z Francyi przybyli, jak tey chwili z pewno- 
ścią donieść możemy, niemają żadnego związ- 
ku z rozruchani niemieckiemi; stanowią oni 
jedynie część zakładu politycznych wychodniów 
miasta Besançon i ponieważ się dowiedzieli, 
Że rząd francuzki chce ich przenieść do Ber- 
gerac pod Bordeaux, i z tamteyszym zakła- 
dem złączyć, nadto zmnieyszenie subsidiów 
i surowe obchodzenie się z niemi, — wszy- 
stko to, było jedynie, powodem udania się 
ich do Szwaycaryk: Prośba ich do seymu 
związkowego Szwaycaryi, podpisana jest przez 
sześciu półkowników w imieniu 403 wycho- 
dniów; seymniemoże jak tylko połecić ją sta- 

nom. (G. toi 
Zurich 16 Kwietnia. 


Na wczorayszem posiedzeniu seymowem, 
wniesioną została prośba 403 wychodniów 
polskich, datowana w Saignelegier dnia 10 
kwietnia, którzy opnśeili Francyą, dła szu- 
kania opieki i przyjęcia, w kraju związko- 
wym Szwaycarskim.— Prośba ta, podpisaną 
jest przez półkowników: Oborskiego, Pasz- 
kowicza, Antonini, — podpółkowników: Jana 
Lelewela, Stefanowskiego i Ńtoltzmana, — 
majorów: ŃSzmudy. i Ntercheckiego. Seym 
odesłał tę prosbę do rządów kantonów wła- 
ściwych nieznaydując się bydź przyzwoitą in- 
stancyą do rozstrzygnienia oney, zpowodów , 
że niema nato Żadnych instrukcyi; powtóre, 
Że jako rzecz tycząca się udzielenia 4 oe 
wyłącznie do rządów kantonowych nałeży. 

s (G. H.) 


NIEMCY 

Frankfort n. M. 23 Kwietnia. 
Trybuna paryzka, z dnia 13 b. m. umie- 
ściła jakoby z naszego miasta nadesłaue do sie- 
bie pismo, które tylko posłużyćby mogło sa do- 
wód jak dalece główni sprawcy oplakanych wy- 
padków nocy 3 kwietnia, nayściśley z rewo- 
lucy onistami paryzkiemi są połączeni. Osądzo- 
na atoli niedawno sprawa Trybuny w izbie depu- 
tou anych Francyi, okazuje przecież widocznie, 
jakby sobie postąpiła dziś Francya ze stron- 
nietwem którego tenże dziennik jest repre- 
zentantem, gdyhy raz jeszcze mialo podnieść 
głowę.— Niemcy w spokoynym swym rozsąd- 
ku, dzięki Niebu, daiecy są jeszcze od tego, 
aby mieli chcieć stać się igraszką Robarspiex- 

TÓW. « (G.P.S-) 


Jutro z powodu uroczystego ŚWię- 
ta Gazeta niewyjdzie. 
p CE PGR 


